
KLRJER WARSZAR'SHl.
O. 17. Kwietnia. —  Rok 1847. 

Sobota. M  102. Jutro, Sty Apolonjusz.

J u t ro  w Kościele X X . Karmelitów  na Krak:-Przed:, 
ędbyw ać się będzie Nabożeństwo z Odpustem, na cześć 
Ś. VVi n c e s t e g o  Fereryusza, z Kazaniami i Procesjami. 
— Sty VYi n c e n t y  Fereryusz, Zakonu Śgo D o m i n i k a , 
b y ł  s ław nym  Kaznodziei^ hiszpańskim. Urodził się 
r .  1357 w W alencji. Opowiadał S łow o BOŻE we 
F rancji, A n g lji  i Niemczech.

Przez  rozkaz dzienny C e s a r s k i  z  dnia 23go Marca, 
zostali podniesieni do rang  Jenerał-Porucz:,  w liczbie 
innych J e n e ra ł -M a jo ro w ie : p. o. Prezesa polowego 
A udytorjatu  armji czynnej K u rys , z zatwierdzeniem 
na tej posadzie; Komendant Twierdzy lwangorodu  
(Modrzyce) Kotzebue 1, z zatwierdzeniem w temże 
dowództwie; Dowódca 4tej dywizji pieszej Karłowicz , 
z zatwierdzeniem go w obowiązkach Naczelnika Dy
wizji; Naczelnik 2giej dywizji Artylerji Sierzpu tow  
ski; Zostaiący przy JJ.  CC. YVYV. Wielkich Xiążętach 
M i k o ł a j u  i M i c h a l e  M i k o ł a j e w i c z a c h ,  F iłoso fow i, 
z  pozostawieniem Jenerał-Adjutantem  i przy  JJ.  CC. 
W y s o k o ś c i a c h ;  Naczelnik G łów nego Sztabu YYrojsk 
na Kaukazie  znajdujących się, z Orszaku J. C. Mości 
Kotzebue 2 , z zachowaniem dotychczasowych obo
wiązków.—  W  liczbie innych do rangi Jenerała-Maio- 
ra ,  zostaiący przy  Naczelniku Artylerji czynnej armji 
z 7 Brygady arty ler ji  P u łko : Bram m er, z pozostaniem 
w artylerji.  —  Naczelnik W oienny Guber: Płockiej,Je- 
nerał-Maior Gostomiłow , mianowany został Naczelni
kiem YVoiennym Gubernji Lubelskiej, a Dowódca 2giej 
B r y g a d y  6tej D yw iłj i  piechoty J e n e ra ł -M a jo r  Bur- 
m a n n ,  Naczelnikiem YVoiennym Gubernji Płockiej,  
z zaliczeniem go do armji.—  W liczbie innych, podnie
sieni zostali: do rangi Podpułkow nika,D y wizyjny Kwa
term istrz  lsze j  Dywizji piechoty Kapitan Sztabu J e 
nerał: Micewicz; do rangi Sztabs Rotmistrza, P o ru c z 
nicy p u łk u  K irysjerów J. C. W7. YV. Xięcia Następcy 
C e s a r z e w i c z a ,  Urabia H auke,i zostaiący w  Akademji 
YY7oiennej Górecki.

Ogłoszono Zdanie R ady Państw a,podpisane przez 
N. PANA, d. Ulgo Lutego, tej treśc i:  Rada Państwa 
w połączonych Departamentach Ekonomji i Spraw 
Królestwa Pols:, po rozpoznaniu sprawy Amilkara Ro- 
ściszewskiego (lat 32 liczącego), stanu szlacheckiego, 
sądzonego za uczestnictwo w kradzieżach, tudzież 
inne przestępstwa, i uznaiąc go winnym nabycia koni 
z wiedzą, że pochodzą z kradzieży, oraz innych mniej
szych przestęps tw , w w yroku  10go Departamentu Rzą: 
Senatu wyszczególnionych, wyraziła zdanie: pomie- 
nionego ltościszewskiego, zgodnie z wyrokiem Sena

tu ,  pozbawić zaszczytu Szlachectwa, niemniej c o d o  
innych rozporządzeń, w yrok  takowy w całej swej 
mocy zachować.

Rada Adminislr:, zapis przez Mikołaja Szuwalskie- 
go, dla X X . Bernardynów  w YVarszawie na wiecz
ny fundusz lis. 300, zatwierdziła .

Ogń oszono urzędownie, iż Józef  Grube, Patron przy 
T rybuna le  tu te jszym , w  pełnieniu obowiązków Pa
trona zawieszonym został.

S. p. Franciszek Jałow iecki, Rzeczy: Radca S tanu, 
ęzłonekYYarsz: Depar: Rządz: S enatu ,K aw aler  O rderu  
S. S t a n i s ł a w a  kl. I, onegdaj przen iósł się do wieczno
ści. Pogrążona w sm utku  Małżonka w raz z Dziećmi 
zaprasza Kolegów, Przyiació ł i Znaiomych zg a s łe g o ’ 
na przeniesienie zw łok  z dom u N° 1365 przy uf: JasiTej’ 
do Kościoła Śgo K r z y ż a ,  iu tro  o g o d z :5 te j  po połud: 
nastąpić maiące; na żałobne zaś Nabożeństwo i e spor-  
tację na smętarz Powąz:, poiutrze o godz: 11 z rana.

Franciszka z Boruckich Federowicz, p rzeżyw szy  
lat 72, onegdaj przeniosła się do wieczności. Pozo
sta łe  Dzieci i W nuki,  zapraszaią Przyiació ł i Znaio
m ych, na odprowadzenie zw łok  Jej dziś o go: 5 tej po 
połud: z Kaplicy X X . Reformatów, na smę: Powąz:.

YY7czoraj na smętarzu Powązkowskim, pochowano 
zwłoki ś. p. Józ: Szostakowskiego, b. Kapitana b.YYojsk 
Polskich, Em eryta .  Z y ł  lat 62. (YV młodości b y ł  A r
tystą  dramatycznym).

Ju t ro  ogodz: le j  zpo łu :  odbędzie się posiedzenie O- 
piekunek Zakładu  Sierot i ubogich Dzieci, pod opieką. 
Y\ arsz: Tow arzystw a Dobroez: zoslaiącyih.

YY yszła w tych dniach zpod  prassy nowa książka 
gastronomiczna p. t: N adw orny Kuchmistrz Polski, 
etc. Nabyć ią można we wszystkich tutejszych Księ
garniach; esem p la rzp o  zł. 6 g r .  20. W artość w ew n ę
trzną powyższego dziełka sama Publiczność najlepiej 
ocenić zdoła; wyrazy na wstępie w niem znajduiące 
się, umieszczamy tu dla osób, które to bliżej obcho
dzić może. “YY ydano iuż wprawdzie n iem ało  ksią
żek kucharskich w polskim ięzyku, które po najwięk
szej części tłum aczone b y ły  i są z niemieckiego ięzy ka, 
iak np. K ucharka wiedeńska i t. p. Obejmuią one 
zazwyczaj same tylko opisy potraw  kuchni niemiec
kiej,  co, iak wiadomo, w’cale nie zaspokaja polskiego 
smaku. Dla tego też książki te nie odpowiadaią nigdy 
swoiemu celowi. Jeżeli zaś przypadkiem znajdzie się 
gdzie lepsze dzieło tego rodzaiu, to zwy kle cena iego 
iest zby t niedostępną dla wszystkich. W y d a n a  obec
nie książka p. t. N adw orny Kuchmistrz P o ls k i ,  łą-



czyć ma w sobie najgłówniejsze swe warunki. Do 
wydrukowania iej posłużył rękopism oryginalny, bę
dący owocem pracy pewnego starego doświadczonego 
smakosza, klóry gdyby by ł ży ł  w staroży tności,śmia
ło  byłby mógł zaprosić do siebie na obiad samego na
wet sławnego podówczas żarłoka Lukullusa, będące
go u Rzymian tern, co Francuzi dziś wswym ięzyku 
oznaczają przez wyraz gourmet. Dla tego zbyteczną 
rzeczą byłoby rozwodzić się tu nad prawdziwemi za
letami niniejszego dziełka i iego praktycznością. Dość 
powiedzieć, ze każdy nawet fanatyczny zwolennik wy
śmienitej kuchni, znajdzie tam gastronomiczne skar
by dla swoiego delikatnego podniebienia, mogąc prze
bierać naprzemian między dobrą i zdrową polską, a 
wykwintną , lekką francuzką kuchnią, b i d a  także 
wzorowa Gospodyni powitać może w N adwornym  
Kuchmistrzu Polskim  życzliwego sobie sprzymie
rzeńca, który albo dodać iej może iakiego nowego kon
ceptu, albo odkryie nie ieden nieznany iej sposób go- 
łowanja, a przy urządzaniu większego obiadu lub wie
czerzy pour la bonne boucke, dopomoże iej nie raz i 
z wielkiego wybawi kłopotu. Nadworny Kuchmistrz 
P olski, tolerant najuniwersalniejszych smaków, nie 
prze pomniał wreszcie udzielić objaśnień co do przy
rządzania rozmaitych ciast, konfitur i innych cukier
niczych przysmaków i łakoci, których sposób robie
nia i konserwowania, szczególniej po wsiach oddalo
nych od miast, iest zazwyczaj nader pożądanym dla 
wszystkich dworów dobrze zagospodarowanych i ich 
wzorowych Gospodyń.
. iednym domu Warszawskim siedmiu  Kawalerów 
jednocześnie ubiegało się o pozyskanie serca, ręki, ma- 
lątku i chwalebnych przymiotów, oraz niepospolitych 
umysłowych wrodzonych i nabytych zdolności pe
wnej zacnej i pięknej Panny, podobno aż przez lat 7; 
jednak żaden z nich stanowczo oświadczyć się nie- 
srniał. Nareszcie, ieden długiem oczekiwaniem i przy
krą  niepewnością zniecierpliwiony, spostrzegłszy 
swych szesciu rywalów zebranych razem, wystylizo
w ał się i rzekł do owej Panienki: wPani.1 widzisz przed 
sobą siedmiu  swych wielbicieli gotowych poświęcić 
.ej łaskawemu wy borowi całe życie i wszystko swe 
mienie. Po takim ogolnym wstępie każdy oświadczył 
się, według przy lętych formalności; ieden tylko mil
czał, spojrzał na Pannę łzawem okiem i ciężko west
chnął. Panienka także westchnęła i oddala serce i rę 
kę temu, który nic nie mówił, ale czule, serdecznie i 
szczerze spojrzeć potrafił, uścisnął uprzejmie oddaną 
sobie rękę i uszczęśliwionym został: >factoque hic 

fin e  quievit.”
'jakiego Kwietnia  iak tegoroczny, dawno nie pa- 

miętamy. Prawie codziennie śnieg pada, wiatr dmie

iak w Marcu, a wiosny w oddaleniu ani dojrzeć mo- 
zna. Pomimo tego, trawniki zdaią się iuż kolorem zie
lonym przezierać a wczesne drzewka i krzewy, to 
iest bzy, agrest i tym podobne, iuż dosyć spore oka- 
zuią pączki. Ptaszki w Saskim  Ogrodzie kwilą dość 
przyiemnie. Wczoraj na targach Wieśniaczy sprze- 
dawały fiiołki.

W ciągu roku zeszłego złożono w Redakcji Kurie
ra Warsz: dla Instytutu moralnie zaniedbanych Dzie
ci, Rsr. 25 k. 271/ 1 . 1

Kurs wczorajszy : Listy zast; nowe za 100 zł. iąda-
' V ' s/  1 4 ,k;  21 (*ł - gr- 22), daią r. s. 1 4 k .  17 
(zł. 94 gr. 14); wartość kuponu kop: 19.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości po Jowialskim, 
przyw ołani: JP P . Żółkowski, Rychter, oraz JPaoi 
homorowsha.

Sspd Policji Poprawczej Wydz: Brzesko-Kuiawskie- 
go, siedzi Jana P łasza ja  vel S z a f  rana,i Tomasza Lesz- 
czaka wt 1 W ieczorka , o kradzież zbrodniową obwi- 
mony eh. Zeszło-tygodniowe przymrozki w kilku
okolicach przeszkodziły wzrostowi pszenicy, zwłasz
cza późno w iesieni zasianej; lecz w wielu wsiach Rol
nicy są dosyć zadowoleni, przekonaniem, że w ogólno
ści plon zboża wróży pożądaną obfitość. Także oka
zało się, ze choroba kartofli niebyła tyle szkodliwą, ile 
zawczesme lękano się o iej złe skutki. — Mieszkań
cy wsi Sulgostow, Ignacy W ieczorek  i Marjanna Gnia- 
aa, przez psów wściekłych pokąsani zostali; ludziom 
pomoc lekarską udzielono, a psów zabito. —• W dniu 
2 i  z. m., Panna Alexandra Ligęza, Górka ś. p. Reien- 

Bl®““ ,apji Ziemiaris:, przy bywszy na Święta do wio
ski W izna , w której zamieszkuje iej krewny, w no
cy przez okno wyszła zpokoiu, i odtąd żadnej o niej 
nie można było powziąść wiadomości; domyślaią się, 
że będąc słabą, w paroxyzmie gorączki mogła wpaść 
w rzekę Narew; który to wniosek tern podobniejszy 
iest do prawdy, iż w kilka dni potem dostrzeżono trze- 
wiki iej nad tąż rzeką. — W wielu miejscach fcb ru  
dokuczaią, szczególniej kobietom. — W dniu 31 z m 
pastuchy pasąc bydło w lesie zwanym N art, należą- 
cym cio leśnictwa Chlewiska, dostrzegli wiszącego na 
drzewie Mikołaja Adamczyka, h t  26 liczącego, który 
ieszcze w Listopadzie r. z. znikł z miejsca swego za- 
rmeszkania. — W d. 9 b. m , Mateusz Poletek, w ło
ścianin z gminy Bodzechów, reparuiąC koło wodne 
w fryszerce, skutkiem Swej nieostrożności, temźe ko
łem zgnieciony, na miejscu życie zakończył.—  Szlach- 
tuz w mieście M iędzyrzecu  w Pow: Radzyńskim, kló- 
i ^ ‘) / ^ rZa! ’ zostanie odbudowanym za summę R sr. 
l d - 4  k. L P /z .—  Pożary były we wsiach: Zaiąoz- 
kowie Krzeszowie, Lubstowie, Męczynie, Dąbku, 
Grembiszewie, Buda, Tadzia i w m. Józefowie.
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A n g lja . —  W  D ublin ie  P. S o yer  wprowadził no
wy rodzaj' bardzo smacznej zupy, którą przedaie dla 
nbogicb po złot: 1 za dwa garnce.—  Na ostatniem po
słuchaniu u dworu, Poseł turecki przedstawił Królo
wej swoią małżonkę, ubraną po europejsku.

F rancja . — Hiszpańscy Oficerowie B rujo  i Sobre- 
aias, zanieśli zażalenie do izby Parów, z powodu, że 
ich niesłusznie we Francji uwięziono.— Xżę Z uęw il 
2go b. m. przybył do M a rsy !ji . — Głoszą, iż w Gre
cji zaszła zmiana ministerjalna, i że Xżę Ż uęw il ■/■czę
ścią eskadry francu: popłynie do brzegów Grecji. 
Królowa K rystyn a  ma wyjechać do R z y m u .- -  Infant 
D on H en ryk  zjechał się z Hrabią h a s te lla r , i iego sio
strami w Ń izzie , zkąd wyiedzie do R zym u, po Błogo
sławieństwo Ojca Śgo, do swoich zaślubin z starszą Hra
bianką K aste llar .— Xżę Gliicksberg  tymczasowo zo
stający w M a d ryc ie , ma otrzymać poselstwo w Ko
penhadze .—  A bdelkader  nowe knuiebunty.

N iem cy .—  I lgob . m . w południe, na zagaienie uro
c z y s t e  Ogólnych Stanów, Król Pruski idąc z Kościoła 
Katedralnego do zamku, witany by ł okrzykami Ludu, 
a przy wstępie do sali białej, po 3-kroć powitanym zo
stał okrzykiem: »Nieeh żyie!” Monarcha zasiadłszy 
na tronie, miał mowę następuiącą:

„Jaśnie Oświeceni, Szlachetn i Xiąl<;la, Hrabiowie i  Panowie! 
Ukochane S ta n y  rycerstw a , m iast i g m in !  Z głębokości se rca 
moiego witam was w dnia uskutecznienia wielkiego dzieła  moie
go w BOGU spoczy waiącego uie/.atar tego w pamięci Ojca, K r ó 
l i  F ryd eryka  IFiihelma J llg o  wiekopomnej pamięci. Szłache- 
tnabudow a swobód stanów, k tó rych  osm dzielnych fi larów świę
tej pamięci K ró l  g łęboko  i niezachwianie umieścił w zwycza- 
iach swoiego kra iu ,  dziś, p rzez wasze połączenie iest ukończo
ną. Pod opiekuńczym stanęła  ona dachem. K ró l  chciał sam swe
go dzieła dokonać,  ale n ieste ty , zamiar  icgo rozbił  się o p rzed 
stawione mu niepodobne do uskutecznienia plany. Z tąd  pow sta
ło  z łe ,  k tó re  w zrok  iego czysty z boleścią poznawał,  przede- 
wszystkiem niepewność, co nie ieden g ru n t  szlachetny czyniła  
przystępnym  chwastowi. B łogosławm y atoli dziś ieszcze sumienie 
wiernego ukochanego Monarchy,  k tóry  własnemi wczcsnemi po
g a rdz i ł  t ryumfami, aby lud swój ochronić od późniejszej zguby ,  
i czcijmy iego p a m ię c i  w tem ,  że p rzez  pośpiech nowacyjuy nie 
uczyniemy wątpliwein iego dzieła teraz przecież i właśuie dokona
nego. Z g ó ry  uchylam się od wszelkiego w tern spółudziałti . Nie
chaj czas i doświadczenie przedewszyslkiem działaią i polećmy 
to dzieło , iak należy się ulepszającym, tw órczym  rękom BO
S K I E J  Opatrzności.  Od początku  czynności Stanów' prowincjo
nalnych, uczułem brak  punktów iedności dla naszego stanowe
go życia i do sumiennego rozwiązania  przedstaw iłem  sobie p y 
tan ie :  J a k  temu dopomódz? Moie postanowienia w tej mierze od 
dawnego czasu do jrza ły .  Zaraz po moiem objęciu R ządów , pie rw 
szy k rok do ich urzeczywistnienia  uczyniłem p rzez  utworzenie  
Komitetów Stanów i jeh zwołanie. W iec ie  Panów ie, że dni ko
mitetowe uczyniłem peryodycznemi, dodaiąc do nich swobodny 
ruch Stanów prowincjonalnych. D a zw y za jnego biegu interes-  
sów, czynność ich zastąpi dostatecznie szukany punkt iedności; 
lecz p rawo z 17go Stycznia 1820 r .  o d ługach Państw a ,  w nieu- 
akutecznionej swoiej częśc i ,  nadaie Stanom przyw ile je  i po
winności , iakie nie m ogą być w ykonywane p rzez  Stany prow in 

cjonalne,  ani p rzez Komitety .  J a k o  Dziedzic nietykalnej k o ro 
ny, k tó rą  n ie tykalną  muszę i chcę zachować moim Potomkom, 
czuię się w praw dzie  zupełnie  wolnym od w szelk iego zobo
wiązania względem rzeczy niewykonanych; p rzedew szys tk iem  
względem tego ,  od k tó rego  wykonania wstrzymało  dosto jnego  
moiego Poprzedn ika  własne iego prawdziwe ojcowskie sumie
nie. W sze lako  prawo to zostało wykonane we wszystkich sw o
ich ważniejszych częściach,  budowę praw na niem ustanowiono, 
złożono mu przysięg i ,  a  iakkolwiek  niedokonane, przez 27 lat  
udowodniło  się iako p raw o mądre.  Dla tego z ufną odwagą,  ale 
tez z całą swobodą kró lew skiego  prawomocnictwa przystąpiłem 
do iego uzupełniaiącego skończenia.  Będąc atoli n ieubłaganym 
w rogiem  wszelkiej  samowolności, musiałem przedewszystkiem 
nim być w obec myśli:  złożyć kunsztowne samowolne zgrom a
dzenie Stanów, k tó reby  zmniejszyło w ar tość  Sianów prowincjo
nalnych tego szlachetnego u tw oru  d rog iego  K ró la .  Od wielu 
prze to  la t  stanowczym moim by ło  zamiarem to praw nie  ofiaro
wane zgromadzenie  u tw o rzyć  przez połączen ie  sam ychze S ta 
nów prow incjonalnych. Ono iest  utworzonem. P rzyzna łem  mu 
wszelkie p rzyw ile ie  z owego p raw a  w ynikające,  i dalej  nad 
nie, tak  iest, daleko więcej nad nie ,  nad wszelkie p rzy rzeczen ia  
wiekopomnego K r ó la ,  także  p rzywilej  nakładania poda tkdw  
w  pewnych koniecznych granicach; p rzyw ile j ,  Panowie, k tó re 
go  odpowiedzialność więcej c iąży, niż h o n o r ,  iaki nadaie.  
W ażn e  to zgromadzenie w przyszłości za tem oznaczać będzie 
ważne oddziały w życiu naszego Państwa, przewidziane w mo
im patencie z dnia 3go L i t e g o  r.b .  Skoro  te nastaną,  chcę każ 
dym razein zgromadzić Stany w około moiego tronu ,  obradzać 
z niemi dobro moich kraiów i przedstawić im sposobność w y k o 
ny wania swoich przyw ile jów . Zostawiłem sobie także w y raźn ą  
moc i bez prawnych okoliczności wielkie te zgromadzenia  i w te 
dy zw oływ ać ,  gdy ie uznam za  dobre i pożyteczne; i chętnie czę
ściej to uczynię, ieśli obecne Stany dadzą mi dowód, że  to czy 
nić mogę bez narażenia wyższych powinności M onarchy .  Sw o
bodny i w ierny  naród mój i moiego Ojca p rzy ją ł  z na jżyw szą 
wdzięcznością wszystkie p raw a  nadane przez nas obu dla opieki 
iego spraw najważniejszych, mianowicie zaś p raw a  z 3go L u 
tego ,  i biada temu! k tóryby iego wdzięczność zakłócił ,  lub w nie
wdzięczność zamienił.  K iż d y  P rusak wie od lat 24,  że wszel
k ie  p raw a  tyczące się iego swobody i własności poprzednio  ze 
Stanami bywaią  obradzane. Od obecnego zaś czasu każdy wie 
w kra iu ,  iż iedynie za  koniecznem wyłączeniem w czasie do le
gliwości woiennycb,  nie zaw rę  nowej pożyczki dla k ra iu ,  nie 
podw yższę  żadnego podatku, ani nowego nie nałożę, bez zezw o
lenia wszystkich Stanów. Szlachetni Panowie i wierne Stany! 
wiem, iż temi przywilejami zaufam waszym rękom  kosz towny 
klejnot  wolności , i że go w iernie zachowacie; ale wiem też r ó 
wnie pewno, iż nie ieden len klejnot źle zrozum ie ,  a  dla  wielu nie 
będzie  dostatecznym. Część prassy  n a p rzy k ład  żąda odemnie i 
moiego I lządu zupełnej rewolucji  * kościelnej  i państwa,  a  od 
was Panowie, aktów' natrętnej  niewdzięczności, nieprawości,  n a 
w et  nieposłuszeństwa. W ie lu  też, między niemi i bardzo praw i 
mężowie u pa lru ią  naszego zbawienia w zamianie naturalnych sto
sunków między M onarchą a narodem nastosunki konw encyonalne 
dokumentami zawarowane ,  przysięgami stwierdzone. Oby p r z y 
kład  iedynego szczęśliwego kra iu ,  k tó reg o  ustawę uczyniły 
wieki i mądrość dziedziczna, a nie świs tek pap ie ru ,  zo s ta łd la n a s  
mezatraconym, i znalazł zasłużone poważanie . (D .c .  n.)

DonoszązR erlin a :  Marszalek K ttr ji P a ń sk ie jXżę 
Soln is Hohen S e /m s Lich, I 2^o b. m. otworzył pier
wsze plenarne posiedzenie Stanów ogólnych krótką 
przemową; poczem Komisarz Królewski p r z e d s t a w i ł
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g łó w n y  dekre t  propozycyjny i propozycje specja lne. 
D eputow any Hrabia S ch w erin  zaproponow ał adres 
z podziękowaniem, co znaczną większością g łosów  
przyjęto. P rawie jednomyślnie zgadzano się na zapy
tanie, czy Stany maią ogłaszać swoie rozprawy. Po 
tern posiedzeniu plenarnem członkowie K u r ji  p a ń 
sk ie j • puścili salę; Deputowani zaś zostali na swoich 
miejscach. M arszałek K y r j i  trzech S tanów  Podpuł- 
kownik  z'o?i Kochow  miał także krótka przemowę. 
Król p rzedstawił Stanom 5 propozycji tycz.ące się znie- 
sienią podatku od mielenia i rzezi, ograniczenia klas- 
sycznego i zaprowadzenia podatku od dochodów ma- 
ią fkow ych ;  utworzenia pożyczki celem wykonania 
wielkiej pruskiej kolei żelaznej wschodniej; oraz bu- 
dżet na r. 1S47. tak dochodów iako też wydatków  
wynosi 64,033,097 talarów.

Rozmaitości. —  Dnie świąteczne W ielkiejnocy te 
gorocznej,  nie tylko u nas w W arszawie b y ły  niepo- 
godne, lecz i w stolicach kraiów niemieckich działo się 
toż samo; a iedna z niemieckich gazet dosyć zabawnie 
te opisuie: »Dnie świąteczne by ły  tak zimne, iak serce 
wymalowanej D amy; lak zimne, iak ogrzany teatr . 
M ia tr  gw izdał okropnie, a obłoki tak miały w y k rz y 
wioną buzię, i taką odbyw ały  mimikę, ze zdawało się, 
i i  iesteśmy na rycerskiej dramie. P ra te r  W iedeński 
m ożeJeszcze pochlubić się, że tam zgromadzono się 
dosyć licznie: wprawdzie w Niedzielę świąteczną by ło  
tak pusto, iak w teatrze na nowoczesnej farsie. W  Po
niedziałek zebrało  się trochę więcej,  ale za to mało 
powozów widzieć by ło  można; pieszych zaś dosyć 
b y ło ,  co bardzo ła tw o  da wy t łum aczyć się, ponieważ 
powozy mała liczba ludzi posiada, a nogi maią w szy
scy. Było wprawdzie w powozach trochę D am , ale 
wszystkie u b ra ły  się w czerwone nosy od zimna. Jezd- 
ców b y ła  nie zła liczba, ale tymrazem Sonlagsrej- 
t r y  zamienili się w M ontagreilrów , i iedni dosiedzieli 
na koniach, niektórzy pospadali z nich. Trzy K aw iar
nie w Praterze znajduiące się ,  także nie wiele miały 
g o śc i , bo teraz ciężkie czasy, iak wszyscy wołaią. 
Krzes ła  w le a trac h  coraz droższe; zło towe wino ko- 
sztuie talara; dobry sztrudel trudno op łacie ; Dorożka
rze  i Fiiakry drożą się, etc—  K łó tn ia  w  Olimpie. J e 
dna z gazet angielskich donosi, że bożek M erku ry  
udzielił iej następujących wiadomości z Olimpu : »Wia- 
domość (mów i ona) otrzym ana w Olimpie, że nowy Ko
meta odkry ły  przez L ew eriera , został nazwanym N e p 
tun , straszliwą kłótn ię tamże w znieciła ; Bachus  bar
dzo gniewał się, że nie nazwano go iego imieniem’ 
i miał rację. On, k tóry  od tak dawna nosy wielu męż
czyzn iluminuie i oświeca, nie powinien b y ł  być za
pomnianym. TVulkan  lak rozgniew ał się, że zaklął się 
niedodawać ludziom żelaza na koleie żelazne. A N eptun

nadął się iak paw albo iak D ochrapski, k tóry  z lokaja na 
pana aw ansow ał.”—  Pewnem u Jegomości skradziono 
koma; on żalił się przed przyjaciółmi; ieden powiedział: 
»To twoia wina, czemużeś lepiej nie p ilnow ał.” D ruM  
r z e k ł : »,To twój S tangre t  winien, czemu drzwi stajni 
dobrze nie zam knął.” Trzeci r ze k ł :  »Ej.' bo też m ó g ł
byś drzwi do twoiej stajni kazać nowe zrobić, bo te 
spróchnia łe ,  że ie dziecko wyłam aćby m o^ło .” «To 
wszystko bardzo dobrze, rzecze okradżionyfia  widzę, 
że ia, mój stangre t i stajnia iesteśmy winni, tylko 
złodziej niewinny.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Glinka Józ: Oby: z Krakowa,- Gordon Alfons Oby: z Kłobucka: 

Karski Alex: Oby: z Kosobu:; Milewski Wikt: Oby: z Niegowa; 
Neuman Izydor Kup: z Krakowa; Sulmirski Mac: Oby: z Ziele
nic; Werzeli  Hieron: Oby: z Wincenty. (G. P.)

DONIESIENIA.
Jest  do sprzedania KILKADZIESIĄT tt  &ÓK STAREGO 

L A S U ,  w którym znajduią się ogromne Dęby, Olsze, Buki, 
Jesiony, Brzosty, Klony, Jawory, Świerki, Jodły ,  Topole, 
brzozy , Graby, Osiki i Sosny, zdatne do budow y i na opał, 
lakoteź i na zagraniczny liandel. Może być sprzedany sam 
Las, lub leż z gruntem, który iest pszenny, a do tego w bli
skości dwóch rzek spławnych. Bliższą wiadomość udzieli 
Drukarnia Kurjera.

Z  G rodna dn ia  lig o  K w ietn ia  i 8 4 7 .—  Mam honor 
zawiadomić Szano: Publiczność i \ \  \Vch Doktorów 
iż  równie iak w latach poprzednich tak i w reku  bie-’ 
zącym, sprowadzać będę ody m inera lne n a tu ra l
ne, a mianowicie: Marjenbadzką, Pilnauską, Emską, 
Karlsbadzką i Kissingską; iak niemniej i inne, stoso
wnie do nadesłanych obstalunków. Że iednak z do
świadczenia lat poprzednich przekonałem się, iż wie
lu z pacjentów zgłasza się bez zamówienia w pó
źniejszym czasie po takowe, upraszam przeto o w cze
śniejsze nadsyłanie obstalunków do Apteki SS. Kon
dratowicza. —  L. Suchecki.

KSIĄŻKA Służbowa, należąca do Jana Rząsy, wczoraj zagi
nęła; Znalazca raczy oddać pod Nr 413, na Saskim placu, w do- 
mu W . Skwarcowa, do Rządcy domu, lub Struża, za nagrodą.

Dziś rano ciepła stopni 2.^ Wczoraj  w południe ciepła 4. 
1 E A 1 R  W IEL K I.  Dziś, na żądanie Landara. A n to n i i 

A ntosia , i 1szy raz Choreograficzna zabawa Przybycie, Zaba
w a i Odjazd na kolei zetaznej.

Ju tro  ....
TEATR ROZMAIT.-. Jutro ,  2fity raz Odludki i Poeta. 7my 

raz K odex dla Kobiet. 33eiraz D októr M edycyny.
Zawiadamiam Amatorów wybornych FL A K Ó W , iż Ju tro  

w domu dawniej Petyskusa, a teraz W.Brunweina, przy ulicy 
Senatorskiej, obok XX. Reformatów, sprzedawać będę , i że 
takowych w każdą Niedzielę i Czwartek, obok innych prze- 
kąsek, dostanie.— G u z ó w  sk i .

Ju tro  w Handlu M ajewskiego  przy ulicy Bednarskiej, na Śnia
danie: Pasztet, Indyk, Kwiczoły, Polędwica, Pieczeń cielęca 
z sałatą i huzarska, Maj ones z kapłona, Potrawa, Zrazy angiels:, 
Entry kot, Flaki.—  Obiad : Zupa pomidor: i szczawiowa, Rosół! 
Sztuka mięsa, Kotlety, Indyk, Legumina z pary.—


